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K  Miesjęcamis w ekspedycji , 21,68 *1# /Ir  A  B i  a i 4 i  ronię 6 lam. od wierwta mm, lub jego >  l | B  H |

Z odnoBsemem i w agencjach . 2,66 ,t JŁs ** Aw@| miejsca 16 grM na 3 itr. SO gr<, na 2 *tr. 60 gr. HBBL » ■
Ka poczcie, jut a odnoszeniem , 5̂89 „ ffF U u-illM  M ]|ąl Dla W. M, Gdańska te same liczby w guide- mm
Kwartalnie w ekspedycji . , 7.66 « f e  T f  I j f y  %s^3* uach. Tlómaczenia i ogL akomplikowmne o
Ha poczcie, jut z odnoszeniem , 8,67 „ fc  31 3® proc. droiej. OgL i innych krajów płatna; ^  r ^ . i .  1 ^fk ‘sMJ) ^
a dostarczania numerów bez zwrotu części
~ — kwoty abonamentowej. — — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz, »przed poi.
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Rozumnie o hniejszościach Wczorajsze posiedzenie Rady Liii M ó d )  I
G łO S y  f r a n c u s k ie  o  c ie m  ro z m a w ia li B r ia n d  i S łre s e m a n n . Z a ła tw io n o  na p o sied zen iu

W związku z obecnemi obradami Rady Ligi S ze re g  sp ra w  b ie ż ą c y c h
Narodów w Madrycie pisma francuskie omawiają Madryt, 12. 6. 1926. polepszenia warunków transportowych,
w sposób zasadniczy i gruntowny sprawę mniej- Jak już donosiliśmy wczoraj przed wieczomem Rada przyjęła sprawozdanie Komitetu opie-
szosci, w wydaniach z 8-go bm. równocześnie a posiedzeniem Komitetu Rady Ligi Narodów Bri- ki nad dzieckiem i do walki z handlem żywym 
więc niewątpliwie po zwykłej rozmowie z dzień- and i Stresemann odbyli godzinną rozmowę. towarem \

v iniSterStWie SpraW Za*raniczn- Zaczynają obecnie w kularach Radjn obiegać Dalej Rada poleciła sekretariatowi przyśpie-
°Paryski Le Temps z 8-go bm. na naczelnem ^  Obaj m £ 5 e  S S  omawiali podobno spra- £**  ratyf!kacj.ę przez ^szczególne państwa u- 

miejscu pisze międzyinnerni : . wę ^ X I w  “ S !  S s ^ r tó w ^ e -  ? £ £ ’ ^ vP“ ,e “ yWWlia gMOW trUJłCyCh W
— Rada Ligi może obecnie w Madrycie wypo- paracyjnych i uzgodnili się co do zwołania kon- n v J . . . . . , . . , , '

wiedzieć się, mimo zmianyRządu w Anglji o spra ferencji państw zairiteresowanych celem ustalę- . ł ozatem Rada pizyjęła do wiadomości układ 
wozdaniu Komitetu Trzech tj. pp. Chamberlain^ nia planu ewakuacyjno - reparacyjnego. niemiecko - polski, dotyczący niektórych spraw

1 AdatcTego i Quinones de Leon jeżeli chce zilikwi- Natomiast w związku z samą ewakuacją Nad Śląska.
dować raz na zawsze spór. renji żadne postanowienia nie zostały powzięte. Na dzień 13 marca 1930 r. Rada postanowiła

W rzeczywistości zagadnienie mniejszości na Madryt, 12. 6. 1926. zwołać do Pragi konferencję "prawa międzyna-
brało pewnego znaczenia jedynie z tego powodu, Na wczorajszem posiedzeniu Rady Ligi Na- rodowego.
że Niemcy zamierzają wyzyskiwać szczególnie rodów załatwiono szereg spraw bieżących. Poda- Wreszcie Rada uchwaliła urządzić we wrze-
przeciw Polsce, jego stronę polityczną. Niemcy jemy z nich najważniejsze. śniu br. konferencję państw w Genewie dla doko-
■chciałyby niejako upowszechnić opiekę nadmniej W wyniku dyskusji uchwalono w bież. roku nania zmian w statucie Międzynarodowego Try- J
szościami i w tym celu zapewnić Lidze Narodów zwołać międzyn. konferencję techniczną celem bunału Sprawiedliwości w Hadze.
mandat wykraczający daleko poza postanowienia ......................... ........... .......... ........................... ..............  ,,
istniejących konwencji i traktatów Konwencje te _  . f  .  . _ r ■ ■ ■  ■ .  - .  .

Zakończenie konkursów hippicznych w Warszawie ■
stanu prawnego ogólnego któryby można stoso- W y k a za ły  one s p ra w n o ś ć  p o lsk ich  ko n i i Je źd źcó w
T w S w f ' i l z y t o w l  T u ^ i Ż T l e  Z J  Warszawa, 13. .. 1923. porucznik Bogacki, par. Szosslaud 1 pir. Grachol-
sie mnieisroścfom w Państwach związanych trak W środę dnia 12 hm. zakończyły się w War- ski, 6, 7 i 8 por. Clasal z Francji, rołm. Lewicki

Z S Z T Z u Z n " i^ ^ m ^ z T v T ^ U S  szawie Hiędzynarcdowe Konkursy Hippiczne. Te- i kapitan Lombardo z Wioch.
, 'x *  i„„„._4 go dnia rozegrano dwa konkursy pożegnalne. Na zakończenie konkursów sen. Kurnatowski

Rady I iii nie słusznieiszegi?Ale nie nalely zapo (Pierwszy konkurs krajowy im. iPolskiego Bia- wręczył drużynie francnskiej barwy przechodnie
minąć że' chociaż obowiązki mnieiszości^robec iego Krzyża odbył się przed południem. Nagrodę przeznaczone dla tej ekipy, która zdobędzie y 
Państw, od których <L  zależą, że, nie są wyraź- zdobył rotnustrz Łęczyński. Prezes Baliński do- konkursach największą ilość nagród indywidual­
nie ustalone w traktatach jednak są określone ^ ^ i l o i k u r s  międzynarodowy Tow. Zachę- ' Francuzi zdobyli tę nagrodę już poraź drugi
w postanowieniach Zgromadzenia Ligi, z wrześ- , , hodowli koni w Polsce odbył sie no noł z rzędu i o ile zdobędą ia do raz trzeci stanie sionia 1927, które stwierdzają obowiązek mniejszości ;y. » L„I ,P c Tj V, z zę““ a J9 ^  trzeu, stanie się
lojalnego współdziałania z rządami państwowy- 1 * 2 nagrodę zdobył rotmistrz Lewicki, 3, 4 i 5̂  ona ich własnością. ________________

i, Niemcy pragnęliby aby w miejsce procedury względem będącego głosem Quai d‘Orsay wskazu wPaństwach nowych lub powiększonych w roku ggi
obecnej, która urządzą zwracanie się mniejszości je, że, jeżeli p. Stresemann, podnosząc sprawy 1919, mają sposób prawidłowy przedstawiania 
przez petycje i badanie ich przez właściwy organ mniejszości chciał dowiedzieć się co . o jego zarnia swych zażaleń. Powinny zatem używać go za- 
mianowicie t. zw. Komitet Trzech, wprowadzono racłl 1 dążeniach myślą inni,bar dziej od niego po miastchcieć wstrząsać świat swymi krzykami. A

I nową procedurę bardzo rozszerzoną, której wyni wołani do opieki nad mniejszościami dowiedzą! przedewszystkiem trzeba, aby znalazły w Radzie >
kiem byłoby pośrednie popieranie wszelkiego bez ogródek. _ wedle postanowień traktatów ‘członka Rady, iktó

wichrzenia politycznego mniejszości przeciw Pań ^ paryskim Le Journal des Debats z dnia ry zgodzi się na to, by być pośrednikiem w przed
stwom interesowanym W memorandum Rządu 8-go bm. znakomity pisarz polityczny p. Augustę stawieniu ich żalów. Jeśli go nie znajdują znaczy
Rzeszy do 'Sekretarjatu Ligi z 12-go kwietnia br. Gauvain pisze : to, że ich zażalenia nie są warte ibrania w ra-
wysunięto raz jeszcze zasadę nadzoru ogólnego .»■— Tak zwana sprawa mniejszości jest sa- chuibę. Niepodobna ustawicznie zaburzać posie- ;
nad mniejszościami i Berlin domagał się stworze ma w sobie prosta. Jest ona załatwiona dwustron dzeń Rady skargami nieskontrolowanemi jakich 5
nia osobnej Komisji Mniejszościowej Memoran- oymi układami, których nikt, nawet Liga Naro- kolwiek jednostek lub grup wichrzycielskich dzia 
dum niemieckie w rzeczywistości zmierzało do roz dów, nie może zmieniać bez zgody stron. Te trak- łających z podniety przewodców zazwyczaj zasi- 
szerzeraia procedury obecnej przez ogłaszanie pe- taty między Głównemi Mocarstwami z jednej stro lanych pieniężnie przez agentów jakiegoś Pań- 
tycji, zwracanie się Komitetu w Genewie do mniej ny a Jugosławją Polską, Rmunją Czechosłowacją stwa sąsiedniego.

■f* szóści danych krajów o informacje w wypadkach Grecją z drugiej strony, zawierają postanowienia Państwa, mające traktaty mniejszościowe nie 
.określonych, niewyłączanie z Komitetu Państw ściśle określone. zgodzą się nigdy na stworzenie stałej Komisji
spokrewnionych z daną mniejszością. -^‘e Pąnstwa które w mniejszym lub więk- Mniejszości w Genewie a Państwa szczerze poko-

Państwa związane traktatami oświadczają szymstopniu w iroku 1919 utraciły swe obszary, jowe p0pra je w tej słusznej sprawie, 
natomiast w swym memoriale że nie chcą i nie wysilają się na wmawianie w świat cały, ze mniej , . . . . .  . . . .
magą przyjąć nowych zobowiązań wykraczając- szóści dostały prawo do życia odrębnego, jakby J a k ż e  i ten ^  w y m ie rn e  p.
rvch noża istnieiace autonomicznego, w Państwach do których należą. Stresemann a w Lugano wgrudnm r. uh. z biciem

Bvć może iż można ulenszvć nrocedurenrzez a zarazem określają jako miejszość bylejaką gru pięścią w stół oraz dalszy ciąg w Genewie i w mar 
szersze udostępnienie m n ie^szL L n  zwracania pę mniej lub więcej zwartą jednostek, które powo
sie do Liei i ogłaszanie w wiekszei mierze nptv luja się mniej lub więcej samorzutnie na jakąś inniej ten dobry skutek, ze o spławach mnieiszoś- 

• b cii Ale w żadnym razie nie może b ^  m o ^ o  kulturę lub rasę odrębną. W rzeczywistości zaś ci z ust p. Chamberlaina i p. Briand‘a już w marcu 
stwarzaniu nowSS oiganu jakiejś KomisTstlłeJ chcą przez stałe wichrzenia stworzyć ogniska ire- w Genewie a teraz w najpoważniejszych pismach

ani o redentyzmu, któreby przygotowywały zmiany ^  ^  ^
stwarzaniu dla Państw związanych traktatami no sranie. . . .  p __________
wych zobowiązań Wchodząc na taka drogę pop ar W marcu br. p. Stresemann zarzekał się po- — J "

^  -  p « c * « -  I
miejscach Europy pod pozorem opieki nad pewny '^ędzy  narodami będzie tern trwał Jedna kala raniła pasażerkę
mi mniejszościami Zamiast służyć pokojowi i 1SZT> im głośniej apel mniejszości ,zagrożonych

wzmacniać, wpadłoby się w niebezpieczeństwo wswem życiu, rozbrzmiewać będzie wobec opmji Warszawa, 12. 6.1929.
wystawienia go poważnie na szytch. A to nie może świata. Ubiegłej nocy do pociągu idącego z Warsza-

r '  być zadaniem Ligi Narodów". Otóż nie. Rozgłośne apele mniejszości, które wy w pobliżu stacji Ożarów nieznani sprawcy!
Już ten głos naczelnego pisma francuskiego twierdzą, że są zagrożone wcale nie utrwalają po dali kilka strzałów, przyczem jedna kula raniła 

iw zakresie polityki międzynarodowej i pod tym koju. Mniejszości lub tzw. mniejszości istniejące pasażerkę Gogolewską.
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Międzynarodowa działalność masonerji
U siłuje ona ow ładnąć p ra są  św iatow ą
Genewa, 13. 6. 1929.

Od 1921 roku istnieje w Genewie „Międzynaro 
dowy Związek wolnomularzy", który dąży do pod­
porządkowania sobie wszystkich sił masońskich 
świata. Obecnie już należy do niego 17 wielkich 
lóż, w tem wielka loża Wschodu Polski.

Głownem zadaniem Związku jest wywieranie 
wpływu na Gigę Narodów. Konstytucja związku 
wzoruje się na statucie Ligi Narodów, a posie­
dzenia prawie zawsze zbiegają się z obradami ge­
newskiego parlamentu świata. Związek posiada 
trzy organa: 1) międzynarodowy kongres, który 
musi zbierać się przynajmniej co trzy lata, 2) ko­
mitet doradczy z pięciu członków (wielcy mistrze) 
3) wielki kanclerz. Od chwili założenia odbyły 
się już cztery kongresy i siedem posiedzeń rady.

Sprawozdanie jeneralne wskazuje na konieczność 
nawiązania stałej korespondencji między unją 
masońską i biurami Ligi Narodów. Koresponden­
cja ta pociągnie za sobą z czasem współpracę obu 
stron.

Jedna z rezolucji ostatniego kongresu zmie­
rza dozałożenia ajencji wolnomularskiej, która bę 
dzie przesyłała swoje wiadomości do dzienników 
i innych czasopism. Na tym zjeździe, który odbył 
się w Wiedniu i w którym uczestniczyło 700 ma­
sonów z 30 lóż, postanowiono założyć międzyna­
rodowe Stowarzyszenie dziennikarzy i pisarzy, 
mających zasilać swemi pracami tę ajencję. Na­
leży zaznaczyć, że sekretarzem jeneralnyim świa­
towego Związku zrzeszeń dziennikarzy jest ma­
son, Yallot.

20 miłjonów ludzi u iera z głodu
D ante jsk ie  sceny w chińskich prow incjach  Sanynau  i Szantung

Londyn, 12. 6. 1929.
Oczy całego świata są znowu zwrócone na 

Chiny, które weszły w ostry konflikt z sowietami. 
Nieszczęśliwy ten kraj pławi się we krwi od lat. 
Wybuchające co jakiś czas walki doimowe dziesiąt 
kują poprostu ludno-'ć.

Oprócz chorób, epidemji, i nędzy panuje na 
terenie olbrzymiego państwa Zielonego Smoka 
głód, pochłaniający nieskończone ilości ofiar. We­
dle wiadomości z prowincji Sanynau chłopi ży­
wią się także korą drzewną, słomą i liśćmi.

W szeregu chat leżą wynędzniali ludzie, któ­
rzy pozbyli się dobytku, by zdobyć nieco pożywie­
nia i czekają na śmierć. Na tle głodu i nędzy u- 
prawiany jest średniowieczny handel kobietami i 
dziećmi.

Są wsie, w których co szóste dziecko jest sprze 
dawane. Cała prowincja wygląda jak pustynia, 
wioski robią wrażenie cmentarzy.

Na terenie Szantungu, gdzie w ostatnich mie 
siącach Chang-Tsung-Chang zorganizował nie- 

udałe powstanie przeciw rządowi nankińskiemu, 
ludność żyje w ustawicznej panice. W jednym z 
raportów misji cudzoziemskiej czytamy: „Wiado­
mość o zbliżaniu się wojsk wywołuje więcej prze­
rażenia, niż wiadomość o najeździć Hunnów na 
Europę, Wszystko rzuca się do ucieczki, wpier- 
wszym rzędzie kobiety i dzieci. Większa część 
ludności przymiera głodem. Na drogach leżą zwło 
ki tych, którzy padli z wycieńczenia11.

Wedle obliczeń, z natury rzeczy pobieżnych, 
klęska głodu dotknęła dw adzieścia miljonów' mie- 

1 szkańców.

Prokurator żąda kary śmierci dla Nogensa
W nielogiczny sposób p róbu je  ra tow ać pow agę sądu, k tó ry  sk aza ł

n iew innego Jakubow skiego
Berlin, 12. 6. 1929.

W procesie Jabukowskiego w Neu-Strelitz 
zażądał wczoraj prokurator kary śmierci dla o- 
skarżonego Augusta Nogensa za zamordowanie 
małego pasierba Jakubowskiego oraz kary ciężkie 
go więzienia dla jego brata Fritza (2 i pół roku) 
i dla Kaehledowej (6 lat). W motywach swoich 
usiłował prokurator utrzymać oskarżenie Jakubo 
wskiego jako winnego współudziału w zbrodni,

I przyczem prokuratorowi chodziło o krycie decy­
zji sądu, który skazał w swoim czasie Jakubow­
skiego na śmierć.

„Berliner Tabeglatt“ wytyka prokuratorowi 
nielogiczność motywów. Z jednej strony bowiem 
uzasadnia on winę Nogensów, zdrugiej strony zaś 
z fałszywego poczucia lojalności w'obec władz są­
dowych usiłuje on wmieszać w całą aferę niewin­
nego Jakubowskiego.

Szczegóły i chwile warte zapamiętania
Atak niem iecki w Gdańsku przeciw robotnikom polskim

Gdańsk, 12. 6. 1929.
W Komisji Głównej sejmu gdańskiego doszło 

onegdaj do bardzo ożywionej dyskusji na temat 
egzystencji senackiego Wydziału Pracy.

Przy ej okazji wygłosił senator Arczyński cie 
kawę przemówienie, w którem stwierdził, że na 
obszarze Wolnego Miasta zatrudnionych jest 39 
tysięcy mdzoziemców, przez co rynek pracy vv 
wielkiej części zajęty jest dla Gdańszczan czyli 
że stan ten sprowadza na Gdańsk poważne bezro-
j^cie.

w wymienionej liczbie cudzoziemców znajdu 
je się podobno 20699 Polaków" i około 9 tys. pol­
skich robotników* sezonowych.

Jako najznamienniejszy mvażać należy fakt, 
że właśnie socjaliści są zwrolennikami specjal­
nych ustaw, ograniczających liczbę zatrudnio­

nych w' Gdańsku cudzoziemców. Natomiast opo­
zycja nacjonalistyczna oczywiście w interesie o- 
grarjuszów', wykorzystujących polskich robotni­
ków, woli zatrzymać dotychczasowy stan rzeczy, 
rezerwując sobie „zmiany co do owych 20699 Po­
laków.

Zatem z jednej strony Polaków' przepędzić, 
z drugiej zaś strony wyzyskać jako bydło robocze.

I przeżywamy w Gdańsku ciekawe chwile, 
jakie zresztą już często się powtarzały, że jeżeli 
chodzi o w-alkę z żywiołem polskim, to spotykają 
się na jednej platformie wszyscy Niemcy bez róż­
nicy partyjnej.

Zapominają jednak, że bez Polska i Polaków' 
kiepsko by z Gdańskiem było. Bo kto kogo na­
prawdę żywi i utrzymuje?

Przed polskim lotem transatlantyckim
L o tn icy  K u b a la  i Id z ik o w sk i w y p ró b o w u ją  now y a e ro p la n . 

P ie r w s z a  p ró b a  w yp ad ła  p o m yśln ie
Paryż, 13. 6. 1929.

Lotnicy polscy Kubala i Idzikowski odbyli 
wczoraj na nowym aeroplanie nad lotniskiem Le 
Bourget pod Paryżem pierwszy lot próbny.

Aparat był obciążony wagą 9000 kg. Lotnicy 
wzbili się na wielką wysokość, gdzie wypróbowali 
nadawcze i odbiorcze aparaty radjowe, wmonto­

wane do samolotu. Funkcjonowały one bez za­
rzutu.

Lot trwał okrągłe 15 godzin i wykazał dobrą, 
sprawność nowego statku. Kiedy obaj lotnicy za­
mierzają udać się w' podróż transatlantycką do 
Ameryki, jeszcze nie wiadomo.

T o rn a d a  nad ko ntynentem  
a m e ry k a ń sk im  

w y r z ą d z iły  m iljo n o m e  s z k o d y
Nowy Jork, 13. 6. 1929.

Silne tornada, jakie w ostatnich dniach prze­
szły przez stany Minnesota i Wisconsin, wyrzą­
dziły w wielu miejscowościach poważne szkody.

Liczne budynki uległy zniszczeniu. Dwie o- 
3obv zabite. Wiele odniosło obrażenia. W iększa 
;zęść połączeń telefonicznych i kolejowych jest 
uszkodzona.

N ie sz c z ę ś liw y  w yp ad ek  na k a r u z e li
14 o s ó b  o d n io s ło  'ra n y

Racibórz, 12. 6. 1929.
Na pewnym placu w Raciborzu wydarzyła się 

niezwykła katastrofa oberwania się w pełnym 
biegu zawieszonej na karuzeli gondoli. Gondola 
ta, wagi około 100 kg. spadła pomiędzy publicz­
ność i zraniła 9 osób dorosłych i 5 dzieci. Karuzelę 
obłożono chwilowo aresztem a przeciwko jej wła­
ścicielowi wdrożono śledztwo.

KRON IKA RADJGW A.

W Meksyku wszystko się robi na dziko.
Studenci wr Meksyku proklamowali strajk ja 

ko protest przeciwko miesięcznym egzaminom. Że 
by łatwiej uzyskać spełnienie swych żądań, inter 
nowali szereg funkcjonariuszy uniwersyteckich. 
Dopiero na interwencję policji zwolnili uwięzio­
nych. Domagają się oni również dymisji rektora.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
Watykanu z Kwirynałem.

W Rzymie odbywają się przygotowania do 
wymiany listów uwierzytelniających ambasadora 
włoskiego przy Watykanie i ambasadora papie­
skiego przy Kwirynale Ceremonje te mają mieć 
przebieg bardzo uroczysty.

Tajemnicza rozmowa dyplomatyczna.
Prasa berlińska nieogłosiła dotychczas żad­

nych zasadniczych szczegółów o rozmowie Brian, 
da ze Stresemannem. Treść jej nadal pozostaje 
tajemnicą.

Briand i Stresemann nie mają prawa decyzji.
Francuski dziennik „L‘oevre“ pisząc o rozmo­

wie Briand — Stresemann uważa, iż Briand iStre 
semann nie mogą w sprawie ewakuacji Nadrenji 
niczego zadecydować bez zgody zainteresowanych 
rządów.

Kucharze warszawscy zastrajkowalL
W Warszawie wybuchł strajk kuchmistrzów 

Zażądali oni wynagrodzenia w' sumie 1100 zł mie­
sięcznie i pełne utrzymanie. Dotychczas zarobki 
ich W'ahałv się między 400 a 1000 zł miesięcznie 
plus wyżywienie. Właściciele restauracyj w odpo 
wiedzi na to wypowiedzieli wszystkim kuchmi­
strzom pracę z dniem 22 czerwca angażując w ich 
miejsce odpowiednie kucharki.

Pan Prezydent Mościcki jedzie na Wołyń.
Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki wyjeż­

dża dnia 15 czerwca na Wołyń .gdzie bawić bę­
dzie pierwszy raz. Etap jego podróży zostanie 
dopiero ustalony.

Międzynarodowy zjazd bezbożników.
W Moskwie odbyw'a się Il-gi ogólny zjazd 

bezbożników' rosyjskich. Biorą w nim udział rów­
nież przedstawiciele ateistycznych organizacyj 

Niemiec, Austrji,Francji, Belgji i Szwecji. Na po­
rządku dziennym znajduje się także punkt o spo­
sobach zwalczania religji katolickiej. Referat na 
tentemat wygłosi komunista polski Jasieński.

Z winogron zrobili kiszoną kapustę.
W Łodzi zatrzymano 4 wagony winogron, 

przysłane z zagranicy a zadeklarowane przez pew 
ne towarzystw o transportowe jako kiszona kapu 
sta, naczem skarb Państwa poniósł znaczną stratę

Masło wszędzie drożeje,
Na światowej giełdzie masła w Kopenhadze 

ceny tego produktu podskoczyły o 13 koron na 100 
kg. Ta tendencja zwyżkowa przewidziana jest na 
czas dłuższy. Wiadomość pocieszająca dla na­
szych rolników.

Wycieczka niemiecka przyjeżdża do Polsku
Dnia 18 czerwca przyjeżdża do Polski wycie 

czka złożona z 20 najwybitniejszych przemysłow­
ców' i kupców niemieckich. Zwiedzi ona naj­

pierw PWK. a potem ważniejsze centra gospodar 
cze, Wycieczka zabawi w Polsce ogółem 16 dni.
Zamknięcia stowarzyszenia polskich bezbożników

Min. Soraw Wewnętrznych zarządziło zam­
knięcie Stowarzyszenia wolnomyślicieli polskich 
wWarszawie z oddziałami w Wilnie Łowiczu, Ło­
dzi, Lublinie, Rzeszowie, Katowicach Chełmie i 
Gostyninie.

Piorun zabił dwie świnie i pięć koni.
Pod Krakowem wpadł piorun do stajni zie­

mianina Śliwińskiego, przyczem zabił dwieświnie 
i pięć koni.

Watykan buduje własną radjostację.
Papież przyjąć , na audjencji senatora Marco

niego, który przedłożył mu projekt założenia we 
Watykanie radjowej stacji odbiorczej Ojciec św. 
do tego projektu odniósł się przychylnie.

Osławiony Ulitz otrzymał akt oskarżenia.
Prokurator Sądu Okręgowego w Katowicach 

wygotował akt oskarżenia przeciwko osławione 
mu Ottonowi Ulitz o popieranie dezercji. Rozpra­
wa zostanie wkrótce wyznaczona.
Wielkiproces przeciw bolszewikom hinduskim.

W mieście Meerut w Indjach rozpoczął się 
wczoraj proces przeciw 31 komunistom, oskarżo­
nym o propagandę wywrotową wróżnych prowin 
cjach hinduskich. Oskarżeni weszli na salę z czer- 
wonemi oznakami boleszewickiemi wołając .Precz 
z nacjonalizmem! Niech żyje rewolucja! Gmachu 
sądowego strzegą silne oddziały policji.

Znowu zatarg francusko - amerykańsku
Ambasador francuski w Waszyngtonie wrę­

czył w iBałym Domu notę werbalną swego rzą­
du, protestując przeciwko zamierzonemu pod­

wyższeniu przez Stany Zjednoczone ceł nauiektó 
re produkty, inportowane z Francji do Ameryki. 
Do tego protestu przyłączyły się także inne pań­
stw a
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Egzotyczne podróże polskiego uczonego
W dziewiczych lasach  P aran y . — T ajem nice odwiecznych puszcz

Uczony polski i namiętny podróżnik Antoni 
Wiśniewski opisuje ciekawe szczegóły o lasach 
dziewiczych Parany, które zwiedza jużod roku.

Parana, leżąca napołudniu Brazylji w strefie 
podzwrotnikowej, 'liczy około 190.000 kłm. kwadr, 
powierzchni. Stan ten graniczy na wschodzie z 
oceanem Atlantyckim, na południu ze stanem 
Santa Catharina, na połudn. zachodzie zargentyń 
ską prowincją Missiones, ma zachodzie ze stanem 
Sao Paolo.

Dziewicze lasy sanu Parana, dotychczas ma­
ło zbadane, są niezmiernie ciekawe pod każdym 
względem. Skład tych lasów charakteryzuje się 
wprost niezłiczonąiiością gatunków drzew i krze­
wów, które przeważniesą wiecznie zielone. Zima 
w Paranie, astronomiczna, trwa od 21 czerwca do 

21 września i posiada najniższą temperaturę 
39 ciepła.

Najczęściej spotykanym gatunkiem drzew jest 
pinjor Araucaria brasiliensis. Posiada on prostą, 
bez sęków strzałę z koronąparasolowatą.Dochodzi 
i do 100 mtr. wysokości. Igły pinjoramają 5 mtr. 
długości.

Drewno pinjora jest, jako budulec niezbyt 
trwałe, ale jako łupliwe nadaje się do obróbki. 
Szyszki pinjora, wielkości głowy ludzkiej zawiera 
ją nasiona jadalne.

Z drzew, które posiadają owoce jadalne, wy­
mienić należy częściej spotykane : palma - butia, 
Sereże, żabotikaiby, paiimity itd. Zdrzew owoco­
wych hodowanych w sadach najpospolitsze są — 
pomarańcza, cytryna, lima, khaki czyli śliwki 
japońskie brzoskwinie morele, figi, goj aby, ma­
mony, banany, ananasy, batatuty i sidro. Te ostvt 
nie podobne do cytryny używane są nieraz w miej

Kinomatograf jako środek szerzenia oświaty 
wśród ludności wiejskiej.

Dążąc dopodniesienia poziomu kulturalnego 
ludności wiejskiej, rząd bułgarski zakupił w 

swoim czasie zagranicą kilka samochodów zaopa 
trzonych w kompletne urządzenia kinematogra­
ficzne. Są, to więc jakgdyby kinematografy rucho 
me, które jeżdżą z jednej wsi do drugiej, urządza­
jąc wszędzie seansy kinematograficzne. Oprócz 
szofera i mechanika ma każdy samochód specjał 
nego ku temu przygotowanego nauczyciela ludo 
wego, który wieśniakom wyjaśnia znaczenie wy­
świetlanych filmów. Akcja ta spotkała się z wiel 
kiem powodzeniem, gdyż ludność wiejska chętnie 
bardzo na seanse kinematograficzne uczęszcza i 
z wielkiem zainteresowaniem przygląda się wy­
świetlanym filmom naukowym. Programy kine­
matografów wędrownych przystosowane są ści­
śle do potrzeb ludności wiejskiej. Najwięcej wy­
świetla się filmy z dziedziny higjeny wiejskiej, 
dalej filmy ilustrujące rozwój techniki rolnej itp. 
Ostatnio zakupił rząd bułgarski film naukowy pt. 
Fałszywy wstyd, który zaznajomić ma wieśnia­
ków bułgarskich z niebezpieczeństwem chorób 
wenerycznych. Wszystkie filmy wyświetlane w 
kinematografach ruchomych, pochodzą z Nie­

miec, głównie zaś ze znanej wytwórni Ufa.
Sekret młodości Bernarda Shaw.

Bernard Shaw, którego sztuka Apple Cart 
Wózek z jabłkami, a jak Teatr Polski zatytuował 
Wielkii kram będzie grana wogóle po raz pierwszy 
w stolicy Rzeczypospolite Polskiej interesuje ży­
wo artystyczne sfery paryskie.

Jedna z teatralnych gazet zdradziła sekret 
wiecznej młodości tego wykwintnego pisarza an­
gielskiego.

Młodość Bernarda Shawa nie ma jednak nic 
wspólnego z odmładzaniem metodą dra Worono- 
wa.

O przyczynach, które sprawiły że Bernard 
Shaw nie starzeje się, sam on opowiada następu­
jąco, w liście swym do Rainhardta „Jeżeli zacho 
wałem dotychczas młodość i żywość to zawdzię­
czam to jedynie nienawiści, jaką uczuwam do 
wszelkiego rodzaju ceremonij, na nic nikomu nie­
przydatnych. Gdy tylko wyjeżdżam zagranicę, do 
staję się w sferę urzędowych przyjęć muszę wy­
słuchiwać wielu mów i odpowiadać na nie. W 
rozmowach z artystami muszę wypowiadać swo 
je poglądy, podzielić cudze, odpowiadać na różne 
pytania itd. Nie, mój kochany, nie przyjadę11.

Odpowiedź ta  została wysłana do Reinhardta 
który zaprosił Shawa do Berlina na premjerę je- 
gosztuki Cesarz amerykański, której akcja odby 
wa się w 2000 roku naszej ery.

A jednak Maksym Gorkij opuszcza sowiety.
Jeszcze przed dwoma dniami prasa sowiecka 

z triumfem donosiła, że Maksym Gorkij pozostaje 
na zawsze w sowietach.

Przyjęto go przed kilku dniami w Moskwie 
bardzo uroczyście i podkreślano we wszystkich 
mowach żepozostanie już nazawsze z kochanymi 
tewaraySzami.

sce prawdziwych cytryn do herbaty, są one o wie 
le od cytryn kwaśniejsze.

Osadnicy polscy czynili wielkie starania aby 
zaprowadzić w sadach swoich jabłonie, grusze itd 
Wszystkie próby spełzły na niczem.

Las dziewiczy, do którego wnętirza nie wszę- 
■dziej jeszcze stopa ludzka dotarła, jest silnie 

zwarty weilopiętrowry i ciemny. Setki drzew naj­
różniejszego gatunku są do tego stopnia splątane 
ljanami.że bez fakona (długiego noża) trudnopo- 
suwać się naprzód, a w wielu miejscach jest to 
nawret zupełną niemożliwością. Korony drzew' są 
tak zwarte,że dopiero po dłuższym czasie przyzwy 
czajają się oczy do ciemno - zielonego światła, ja­
kie panuje w gąszczach. Promienie słoneczne al­
bo wogóle nie, albo tylko z wielkim trudem docie­
rają do dna puszczy.

Cieplarniany zapach przeróżnych roślin wpły 
wa tak na człowieka który poraź pierwszy zapu- 
szczasię w gąszcz, że chwilami odczuwa się jak­
by odurzenie. Na chaliznach tylko które bardzo 
rzadko się wśród puszczy napotyka, uderza oko 
blask słoneczny. Tu dopiero można swobodnie 
spojrzeć ku koronom potężnych drzew, które nie 
kiedy, jak olbrzymi malachitowy dach osłaniają 
niemal całą haliznę, uszczuplając dostęp światła 
dla znajdującej się tu, nielicznej zresztą roślin­
ności.

Zwierzyna, aczkolwiek dość liczna, niezawsze 
jest dostrzegalna. Niekiedy bardzo długo trzeba 
wypatrywać w gąszczach ptaka, śpiewającego 

głośno, ażeby módz złożyć się do strzału. Ptactwa 
w lasach Parany i zwierzyny jest nadzwyczaj 
wiele.

Tymczasem, w ostatnim numerze Litieratur- 
nej Gaziety ukazało się zawiadomienie, napisane 
przez samego Gorkiego, że pod jesień zamierza 
udać się z powrotem do Włoch. Zamiar swój Mak 
sym Gorki tłumaczy naturalnie, złym stanem 

swego zdrowia, ale nie trzeba zapomniać, że ten 
obrońca ludu umie dobrze kręcić się koło swoich 
Interesów. Gorki jest przekonany, że w niedługim 
ezasie zdoła wydusić od sowieckich urzędów spo­
rą sumkę tak ulubionych przezeń dolarów zabie- 

.rze sobie z muzeów i zagrabionych zbiorów to i o- 
*wo i z trofeami temi wróci do kraju czarnej reak 
cji ,czarnych koszul i czarnego faszyzmu.

Kobieta powietrznym żandarmem lotniczym.
W całej Ameryce namnożyło się w ostatnich 

czasach lotników amatorów, którzy nie zważając 
na zakazy wiadz przelatują nadmiastam! amery 

kańskiemi, bardzo często ulegają wypadkom, 
spadając albo na ulicę miasta, albo na dachy 
domów, przyczem zdarza się często, że w takim 
wypadku ponoszą śmierć ludzie niic wspólnego nie 
imający zawjacją.

Stan kalifornijski postanowił w tych dniach 
skończyć z takiemi wypadkami raz na zawsze.

Za zgodą związku lotniczego, postanowił po­
wołać do żyeia policję powietrzną.

Moskwa, 9. 6. 1929.
Niesądź, Szanowny Czytelniku, że chcemy pi­

sać o nowym jakimś Dzierżyńskim, Leninie, czy 
Trockim — bisior ja mówi o prawdziwym tygrysie 
w prążki, królu dżungli. Gazety sowieckie podają 
nastąpujące szczegóły o tym wypadku. W tych 
dniach z mokiewskiego ogrodu zoologicznego wy 
wieziono tygrysa aby zamienić go zagranicą na 
żyrafę. Skorzystawszy z 'nieobecności dozcrcy, ty 
grys wyłamał kraty swego więzienia i wyskoczył 
z pociągu w biegu.

Wypadek zdarzył się na 65 kim. od Moskwy 
pod stacją Powarowo Dróżnik, pełniący obchód 
zauważył jak z okna wagonu wyskoczył zwierz 
pasiasty i , w potężnych skokach udał się do po 
bliskiego lasu.

Po zatrzymaniu pociągu na następnej stacji 
dano natychmiast znać do Moskwy depeszę.

Natychmiast po otrzymaniu depeszy, do trzech 
aut wysiadło 19 myśliwych i udało się pędem na 
wspomnianą stację. Zatemi autami udały się na­
tychmiast w drogę dalsze auta,wioząc myśliwych 
z myśliwskiego związku Dynamo. Najkomiczniej- 
szem było zmobilizowanie... agentów GPU Trzeba 
było wyśledzić tygrysa i unieszkodliwić zanim 
noc nadejdzie a wieczór zbliżał się szybkiemi kro­
kami Jeden z myśliwych który udał się pociągiem 
zażądał zatrzymania go przy stacji Powarowo. 
Tymczasem szosą nadjeżdżały już auta z innymi 
amatorami polowania na tygrysa.

Około godziny 5 popołudniu pastuszek Diu-

Na propozycję związku na stanowisko to po­
wołano nie mężczyznę, lecz kobietę, p. Grant Mac- 
win.

Pani Mcwin strażuje na lotnisku San Franci
sco i gdy tylko otrzymuje zawiadomienie, siada 
na aeroplan by polecić w tę stronę gdzie policja 
zauważyła chuligana powietrznego Pani Macwin 
leci razem z winowajcą, dopókiion nie wyląduje. 
Wtedy kobieta żandarm ląduje obok i spisuje pro 
tokół, w rezultacie którego lotnik otrzymuje ka­
rę i pozbawiony zostaje dyplomu pilota powietrz 
nego.

Próba pobicia w wytrzymałości w grze na 
fortepianie.

Jak grzyby podeszezu wyrastają nowi zwolen 
nicy pobicia rekordu wytrzymałości w grze na for 
tepianie.

We Wiedniu rekord wynosił 70 godzin w Ko- 
•lonji podwyższono go do 76 godzin. Obecnie cho­
dzi o wytrwałość w ciągu 80 godzin Do walki z 
tamtemi wyczynami stanął młody rzeźnik, 19 let 
ni Otto Braun - Nowak, który jeszcze przed paru 
dniami rąbał mięso w jatce swego ojca. Młody Otto 
jest zapalonym pianistą i rąbie zarówno silnie na 
fortepianie, jak i na pieńku.

Międzynarodowy związek pianistów objął pan 
Lektorat, nad imprezą Otto Braun - Nowak w ko- 
stjurnie tennisowym zasiadł do fortepianu i rąbie. 
Czy dorąbie się rekordu 80 godzinnego, o tern 
dowiemy się za kilka dni

Cenny skrypt maszynowy.
W tych dniach odbyła się licytacja słynnego 

manuskryptu Loyałties, przedstawionego na 
sprzedaż przez Johna Galsworthy na posiedzeniu 
dorocznem Roytl Litterary Fund. Manuskrypt pi 
sany jestna maszynie i posiada poprawki własno 
ręczne autora.

Skrypt zawiera 151 stronic.
Podczas licytacji powstała gwałtowna walka 

o posiadanie tego skryptu pomiędzy antykwar- 
juszem 'londyńskim Spencerem i antykwarju- 

szern mewjorskim Gabrjelem Wellsem. W wyniku 
walki właścicielem skryptu okazał sięWells, któ­
ry ze zwykłą amerykanom w takich razach roz­
rzutnością, zapłacił za rękopis 3300 f. szt. czyli 
blisko 131.000 złotych.

Cena powyższa jest najwyższa, jaką dotych­
czas zapłacono za skrypt pisany na maszynie do 
pisania i poprawiony własnoręcznie przez autora.
W Rumunji odkryto tunel pochodzący z roku 1617

Podczas robót kanalizacyjnych na dziedzińcu 
kościoła Golia w Jassach znaleziono pod wieżą 
kościelną mnóstwo szkieletów ludzkich Ponieważ 
wieża ta wybudowana została za czasów Wasyla 
Łupu, przypuszcza się, że znalezione kości ludz­
kie pochodzą z tych samych czasów. Nadto natra­
fiono w pobliżu kościoła Golia na korytarz po­
dziemny, łączący były pałac książęcy z twierdzą. 
Archeologowie twierdzą ,że tunel ten wybudowa­
ny został w roku 1617 przez księcia Michała Rako- 
wica, który walczył w tych miejscach, jak wiado­
mo, z Ferdynandem Lenauem, wodzem naczel­
nym armji niemieckiej. Przez tunel ten wojska 
księcia wydostały się z twierdzy kiedy nieprzyja­
ciel zamierzał do niej wkroczyć. W rumuńskich 
kołach archeologicznych odkrycie tunelu w Ja­
sach wywołało zrozumiale zainteresowanie. Licz 
ni wybitni archeologowie zapowiedzieli już swój 
przyjazd do Jass. ,

szagin, pasący krowy koło wsi Gonczarowo, zau­
ważył nieznane zwierzę, wychodzące z lasu i kie­
rujące swe kroki ku stadu.

Pastuszek zląkł się i pobiegł do wsi, krzycząc 
'że zobaczył zwierzę, przypominające czarnego 

cielaka w żółte pręgi. Chłopi uzbroili się w dubel- 
ttówki, nabite śrutem i pobiegli na pole We wsi 
uderzono w dzwon na trwogę.

Miejscowy przedstawiciel władzy wskoczył 
na konia i pojechał na stację, gdzie spotkał się 
właśnie z nadjeżdżającymi myśliwymi Alezanim 
wszyscy zdążyli nadjechać na polu rozegrała się 
już batalja.

Leśnik Maksimów, posiadający sztucer storze 
'lii do tygrysa i przestrzelił mu łopatkę. Tyrgys 
pobiegł w stronę lasu i tu padł rycząc na widok 
myśliwych, którzy zbliżyli się pędem.

Tu dopiero myśliwi z Moskwy wyjaśnili chło­
pom, z kim mają do czynienia. Rozpoczęto bez­
ładną strzelaninę naskutek której tygrys padli 
już się nie podniósł.

Jak się okazało później niebezpieczne zwierzę, 
zdążyło jeszcze przed śmiercią zarznąć konia,któ 
ry pasł się w lesie. Zabity tyrgys ważyłl76 klg. 
Był to wspaniały okaz, wielkości dużego cielaka. 
Wartość jego była 4000 rb.

Skórę tygrysa dostarczono do Moskwy auto­
mobilem. Triumfatorem dnia był leśnik Maksi­
mów, który zapewne nawet nie marzył nigdy 
że zabije w lasach rosyjskich pod Moskwą miesz­
kańca dżungli indyjskiej.

Na szerokim św iecie

Przygoda na małej stacji wiejskiej
Tygrys w okolicy Moskwy



W I A D O M O Ś C I  Z P O M O R Z A
gdzie odnalazła przemyconą kokainę w ilości oko 
ło 100 gramów. Przytrzymano 4osoby : niejaikie- 
go Iw., artystę kabaretowego, pochodzeniem ze 
Śląska 'niemieckiego ,jego narzeczoną L. z Mławy 
oraz niej. St. zamieszkałą przy Strzeleckiej o i 
mężczyznę Rz. Oprócz tego przy L., która, jak się 
okazało, jest mężatką i pozostaje z mężem w pro­
cesie 'rozwodowym znaleziono paczkę etykiet pro 
szku do prania Persiil. Istnieje uzasadnione podej 
rżenie, że trudniono się także sprzedażą fałszy­
wego Persilu. Pozatem owa L., miała wykaz oso 
bisty, jakimś sposobem uzyskany na nazwisko i 
jako żona aresztowanego Iw. Sprawa jest bardzo 
pogmatwana, tern więcej że żadne nie chce się 
przyznać do winy, a wszyscy się wzajemnie obwi 
niają. Rz., który zdaje się najmniej winy ponosi 
wypuszczono marazie na wolność. Sprawa znaj­
dzie się przed Sądem, gdzie wykaże się, kto pono 
si najwięcej odpowiedzialności jakie to ptaszki i 
co mają jeszcze na sumieniu.

Wiatrak zniszczony od, pioruna. 
Krupocin, pow. świecki. Podczas ostatniej 

burzy, uderzył grom w wiatrak, stojący za wsią 
a będący własnością p. Iwonia.Nie trwało długo a 
z wiatraka, jednego z nielicznych w okolicy pozo­
stały zgliszcza.

Włamanie do kasy sądowej 
Brodnica. W nocy z dnia 7 na8 czerwca włama 

li się nieznani sprawcy do biura kasy sądowej w 
Brodnicy za pomocąwyduszenia szyby w oknie 
Sprawcy przepiłowali pilnikiem dwie kłódki id 
drzwi kasowych, jednakże spłoszeni nie zdołali 
do wnętrza kasy dotrzeć i zbiegli niepoznani w 
niewiadomym kierunku.

Czarna niewdzięczność sublokatorki. 
Grudziądz. Jeziorski Jan, zamieszkały Cheł­

mińska 42,zawiadomił policję iż jego lokatorka 
z nazwiska nieznana ulotniła się z jego mieszka­
nia i skradła mu 420 złotych 1 parasol damski i 
portmonetkę na ogólną wartość 434 złotych. 

Policja poszukuje miłej sublokatorki.
Nowa stacja sanitarna.

Gruta, pow. grudziądzki. Powiatowa Kasa 
Chorych urządza w naszej wiosce stację sanitar 
ną ,trzecią w powiecie odpowiednie ubikacjepod- 
dano remontowi, tak że otwarcia stacji należy 
oczekiwać w najbliższych dniach.

Dziecko porodziła w krzakach.
Toruń. Dnia 5 czerwca odwieziono do Szpitala 

Miejskiego niejaką Śmigielską Marję lat 19 bez 
stałego miejsca zamieszkania którą znaleziono w 
krzakach Kępy Bazarowej, gdzie porodziła dziec­
ko żywe płci męskiej. ____ ___

Wyłapanie szajki włamywaczy.
Toruń. Toruńska policja śledcza wostatnich 

dniach wyłapała i osadziła pod kluczem złożoną 
z 6-ciuosób zorganizowaną szajkę włamywaczy, 
na której czele stał niejaki Gronowski Złodzieje 
ci popełniali przeważnie drobne kradzieże bielizn 
ny ze strychów, ubrania, ściągali drobne przed­
mioty domowe. Między innemi oni to trzykrotnie 
okradli restaurację p.Kaczmarka na Kępie Baza 
rowej. Wykryto także szereg ągniazd paserskich,
■w których złodzieje ci pozbywali się kradzionych 
rzeczy. Wszystkich zamknięto w okrąglaku. 

Porażenie prądem elektrycznym.
Toruń. Praktykant elektrowni p. Szmechel, 

syn właściciela znanej firmy bławatnej dotknął 
się przez nieostrożność w elektrowni przewodów 
obsługujących tramwaje miejskie i porażony zo­
stał prądem o sile 600 wolt. Skutki były fatalne 
p. Szmechel został porażony prądem Po zastoso­
waniu wstępnych zabiegów lekarskich przewiezio 
no go w stanie nieprzytomnym do domu.

Kolonja nadmorska Pom. Tow. Opieki nad 
dziećmi.

Toruń. W kolonji nadmorskiej Pom. Tow. 
Opieki nad Dziećmi już się pierwszysezon rozpo­
czął. Obecnie w czerwcu przebywa tam 238 dziew'- 
cząt szkół powszechnych i to : z Warszawy 90, z 
Poznania 26. z Inowrocławia 15, ze Śląska 49, z 
Torunia 28, z Grudziądza 25 i z Chełmży 5 pod 
opieką kierowniczki głównej i 11 wychowawczyń 
przybyłych z dziećmi. Opłata dzienna 3 złote.

W lipcu przyjmujemy uczeniee szkół śred­
nich do lat 14 (prawdę wszystkie miejsca już za­
jęte.) Na sierpień mogą się jeszcze zgłaszać chłop 
cy gimoazjaści za opłatą dzienną 4.50 na wrze­
sień zaś chłopcy szkół powszechnych Dzieciom 
przybywa przeciętnie przez czas 28 dniowego po­
bytu po 3 kg. wagi. , .

Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi 
Toruń, Warszawska 14. teł. 14—70.

Przyjazd dzieci polskich z Niemiec.
Bydgoszcz. Wobec przeciążenia węzła kolejo­

wego w Poznaniu i wzmożonego tamże z powodu 
wystawy ruchu pociągi wakacyjne z dziećmi a 
Niemiec skierowane będą przez Piłę—Miasteczko 
— Nakło do Bydgoszczy.

Przez Bydgoszcz przejeżdżać będzie oprócz 
dzieci niemieckich, udających się do krewnych 
na Pomorze, 600 dzieci polskich z Berlina i oko. ty 
ło 2400 dzieci polskich zWestfalji i Nadrenji. Wif 
ksza część tych dzieci uda się nakołonje zbioro­
we w Żołędowiepod Bydgoszczą i Rogoźnie.

Na stacji w Bydgoszczy urządzony będzie 
punkt odżywczy, sanitarny i rozdzielczy. Związek 
Obrony Kresów Zachodnich, który kieruje całą 
akcją zapewnił już sobie poparcielokalnych władz 
i organizacyj społecznych, głównie kobiecych.

Dzikie stosunki na Litwie.

Tegoroczny egzamin wstępny do Państw. Seminar
jum nauczycielskiego w Tucholi.

Tuchola. Egzamin wszystkich kursów rozpo 
cznie się nie 27czerwca — jak podano —■ lecz 24 
czerwca o godzinie lOprzedpołudniem Egzamin 
będzie w tym roku przeprowadzony (jak zresztą 
we wszystkich seminarjach pomorskich) syste­
mem lekcyjnym i potrwa 5 dni (do 28 czerwca włą 
cznie.)

Kandydaci, którzy korzystać chcą wczasie 
egzaminu z noclegu i wiktu w internacie semi- 
marjum nauczycielskiego muszą ze sobą zabrać 
prześcieradło, koc i jasiek i opłacać dziennie po 

złote.
Zgłoszenie należy bezzwłocznie przesłać do 

Dyrekcji z dołączeniem 1 własnoręcznie napisany 
życiorys, 2 metryki urodzenia względnie chrztu,
3 świadectwo powtórnego szczepienia ospy 4 ostat 
niego świadectwa szkolnego — odejścia 5 świade 
ctwa moralności o ile kandydat nie uczęszczał w 
ostatnich latach do szkoły.

Ciekawe wiadomości z Kamienia.
P o b ó r  r o c z n i k a .

Dnia 20 czerwca o godzinie 8-ej w hotelu p. 
Braca odbędzie się pobór rocznik. 1908,1907 i 1906 
kat. B. z następujących gmin : Kamień, Dąbrówka 
Orzełek, Duża Cerkwica, Mała Cerkwica, Witko­
wo i Obkas.

Poborowi winni się stawić w stanie trzeźwym 
w czystej bieliźnie oraz wymyci. Reklamacje ood 
roczenie służby wojskowej należy wnosić do Sta­
rostwa powiatowego wterminie 14 dniowym po 
uznaniu poborowego za zdolnego do czynnej służ 
by (kat. A.) względnie w 4 tyg. po nastaniu okoli 
czności dających prawo do odroczenia służby woj 
skowej.

P r z e d s t a w i e n i e .
W ubiegłą niedzielę odbyła się impreza, urzą­

dzona przez tutejszy zakład sióstr św. Elżbietanek ] 
na budowę miejscowej ochronki.

Cel bardzo zbożny i szlachetny, zdawałoby 
się zatem 'iż tutejsze społeczeństwo tłumnie przy­
będzie na przedstawienie i przyczyni się tern sa­
mem choć wniewielkiej części do zrealizowania 
zbyt doniosłego planu — budowy własnej ochron­
ki. Jednakowoż niestety nie przybyli ci wszyscy, 
którzy Winni być byli ci, którzy zawsze są pierwsi 
jeżeli chodzi o przedstawienia urządzane na cele 
szlachetne. Z zamiejscowych gości wśród innych 
zaszczycił swą obecnością również i p. starosta 
Om 3)S.

Za pracę nad urządzeniem przedstawienia i 
reżyserję należy się siostrze Met Cl i wielkie uzna­
nie a praca ta była usilna co mogli stwierdzić wi 
dzowie. Zaznaczyć należyiż niektóre z amatorek 
bardzo słabo władają językiem polskiem a mimo 
to role swe zadawalająco opanowali dekoracje 
pomysłowe — własne.

Uroczystość poświęcenia sztandaru.
Dnia 23czerwca tutejsze Towarzystwo Pow­

stańców i Wojaków obchodzić będzie uroczystość
poświęcenia sztandaru według następującego 

programu :
O godzinie 8.45 — 9.45 przyjmowanie gości i 

towarzystw przed lokalem towarzystwa.
O godzinie 10 zbiórka towarzystw i składanie 

raportów komendantowi /miejscowego towarzy- 
stwapoczem odmarsz do kościoła na Mszę św.

O godzinie 10.15 uroczyste nabożeństwo po­
święcenie sztandaru po nabożeństwie wbijanie 
gwuździ i defilada.

o godzinie 13.30 wspólny obiad.
O godzinie 15 wymarsz na boisko, gdzie odbę­

dzie się koncert, gry i zabawy.
O godzinie 19.30 odmarsz na salę p. Braca po 

czem zabawa taneczna.
Podczas jazdy koleją, śmierć go spotkała
Starogard. Jak się dowiadujemy syn gospo­

darza Jancy z ulicy Pelplińskiej, jadąc na Wysta 
wę do Poznania uległ śmiertelnemu wypadkowi. 
Kilka kilometrów przed Poznaniem wysiadł nie­
szczęśliwy młodzieniec z wagonu dla ugaszenia 
pragnienia. Kiedy powracał dostał się pod koła 
pociągu tak nieszczęśliwie iż w kilka chwil potem 
zakończył życie. Zwłoki jego przewieziono w dniu 
wczorajszym do Starogardu. Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek.

Budowa ulicy i mostu w Starogardzie.
Starogard. Prace przy nflicy Podgórnej i no­

wo budowanym moście, posuwają się w szybkim 
tempie naprzód. Ulica od rynku, przy kościele 
ewangelickim, jest już na pewnej przestrzeni pra­
wie że ukończona. W miejscu tern niepodnoszono 
poziomu bruku. Gorzej jest z dolną częścią ulicy. 
Kwestja podniesienia jej poziomu czyni dużo kło­
potów. Przechodnie a tern bardziej mieszkańcy 
ulicy Podgórnej, w dolnej jej części, widzą złe 
skutki przywalonych prawie do okien fundamen 
tów zabudowań nawiezioną ziemią Kierownictwo 
budowy ulicy winno wziąć powyższe pod uwagę 
i w jakiś sposób uchronić budynki przed uszko­
dzeniami.

Przyłapanie przemytników kokainy.
Tczew. W ubiegłą niedzielę nasza dzielna po 

licja państwowa na skutek poufnego doniesie­
nia udałasię do domu przy ulicy 30 stycznia 20,

Z DALSZEJ P O L S K I.
Co nagle, to po djable.

Nakło. Gospodarz Leperski zamieszkały w 
Paterku pod Nakłem pojechał z żoną wozem do 
pracy w polu.

Jako człowiek robotny spieszył się i jechał tak 
siarczyście że żona na zakręcie wyleciała z wtozu
1 wpadła pod koła. . .

Tylne koło przeszło Leperskiej przez ramię i 
wynik zbyt gwałtownego pospiechu był taki że za 
miast do pracy musiałźonę pokaleczoną włożyć 
na wóz i powolutku wrócić do domu i wezwać 
pomocy lekarskiej, wobec możliwości poważniej­
szych powikłań w organiźmie przejechanej .

I w pospiechu potrzeba miara !
Wykrycie fabryki fałszywych 2 złotówek.

Poznań. Władze śledcze w Poznaniu wpadły 
na trop fałszerzy pieniędzy Przeprowadzono rewi 
zję w domu nr.8. przyRynku na Śródce i obłożono 
tam aresztem większą ilość fałszywych monet 1 i
2 zlotowych oraz 50 groszowych. Zabrano również 
całe bogate urządzenie, jak tygle narzędzia do od 
lewu itd. Aresztowano 24 letniego Walencykiewi 
cza oraz jego ojca.

Węgiel drogi huty mają miljonowe zyski.
Katowice. W Katowicach odbyło się walne 

zebranie S. A. Górnośląskie Zjednoczone Huty 
Królewskiej i Laury. Zebranie uchwaliło nie wy­
dzielać dywidendy czynny zysk łącznie z zyskiem 
za 1927 rok w wysokości około 5miljonów złotych 
przenieść na rachunek roku przyszłego.

Zięć zamordował teścia.
Grójec. Wieś Bontków gm. Rykały pow. Gró­

jecki, wstrząśnięta została ohydnem morder­
stwem, jakie wydarzyło się wczorajszego wie- 
czoru.

Między zamieszkałymi fam Ignacem Tkaczy 
k/iem a teściem jego Wojciechem Majskim trwał 
od dłuższego czasu spór na tle nierozstrzygnięte­
go podziału majątku. Wczoraj ponowili kłótnię 
na ten temat. W międzyczasie Tkaczyk który był 
sam w izbie z Majskim zadał mu kilka ciosów 
jakiemś tępem narzędziem w okolicę głowy.

Majski padł śmiertelnie ranny i wnet życie 
zakończył. Okrutny zabójca przeraził się trupa.

Po chwili okrywszy płaszczem zwłoki wy­
wlókł je na podwórze, potem wrzucił do studni 
Świadkiem b go czynu morderczego były dzieci, 
które powiadomiły sąsiadów. Wkrótce wieść o 
zbrodni rozniosła się po całej wsi. Na alarm przy 
była policja. Zabójcę aresztowano.

Wilno. Pismo „Dzień Kowieński14 donosi:
W ubiegłą sobotę w Wiłkomierzu na zawo­

dach piłki nożnej, między drużyną polską „Sparta 
a skombinowanym zespołem drużyny wojskowej 
1 pp. litewskiej zaszedł niebywały w dziejach spor 
tu wypadek.

Gdy polska drużyna osiągnęła w pierwszej 
połowie gry piękny wynik 3 : 1 podczas przerwy 
zjawił się policjant i zażądał od jednego z graczy 
drużyny polskiej pokazania dokumentu.

Gdy się okazało że nie miał przy sobie ponie­
waż był w ubraniu sportowem, odstawił go do 
okręgu policyjnego gdzie był zatrzymanydo godz.
8 wieczorem dnia następnego.

Chamski postępek Litewski podziałał depry­
mująco1 na cały zespół polski, który ostatecznie 
zawody przegrał z wynikiem 3 : 4.
Świątynia katolicka uratowana z rąk żydowskich 

Lublin. Jednym z najstarszych zabytków' 
Lublina jest kościół św. Wojciecha przy ulicy Pod 
wał, wzniesiony w roku 1611. Sam kościół jak i na 
leżący doń budynek przechodziły różne koleje i 
doprowadzone zostały do zupełnej ruiny, w której 
pozostawały przez lat 100 zgórą Ruinami te-mi za­
władnęli w końcu żydzi.Kilkanaście rodzin żydów 
skich zamieszkało porobiwszy sobie drewniane 
klitki. Od dwu lat dopiero udało się braciom Mi­
sjonarzom Kresowym odebrać ruiny z rąk ży­
dowskich i stać się właścicielami całej posesji.
Dzięki też ich niezmordowanej pracy, kościół 

wraz z należącemi doń budynkami został podźwu- 
gnięty z ruiny i doprowadzony do porządku Bra­
cia Misjonarze utrzymują zakład wychowawczy 
dla chłopców przeważnie sierot których w założo­
nych przez siebie warsztatach krawieckim, szewc 
kim, introligatorskim stolarskim kształcą .na fa­
chowych i sumiennych rzemieślników Z chłopców 
zdradzającychpewne zdolności muzyczne, była 

zorganizowana orkiestra która pod kierunkiem 
fachowego kapelmistrza rozwija się doskonale a 
młodzi jej członkowie biorą udział w pochodach 
procesjach itp. uroczystościach..

Jedź i podziwia] wielkie dzieło 
narodu polskiego --

PWK. w  P o z n a n iu , b o  n ie  w ia d o m o  
o z y  d o c z e k a s z  n a s tę p n e j  w y s ta w y ,  
k tó r a  n ie p r ę d k o  s tw o r z o n ą  b y c  
m o ż e . —
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Ciekawy s tra jk  szkolny
R o d z ic e , k tó r z y  n ie  c h c ie l i  s w y c h  d z ie c i  p o s y ła ć  d o  s z k o ły .  — S ta w a li z a  to  p r z e d

s ą d e m  i z o s t a l i  s k a z a n i
Chojnice, 12. 6. 1929 roku.

W miejscowości Stoitmarin, należącej do gmi­
ny Luboń w powiecie chojnickim, została na mo­
cy rozporządzenia Kuratorjum Szkolnego zlikwi­
dowana szkoła a dzieci jej zostały przeznaczone 
do szkoły w Luboniu, odległej od Stoltmanna okp 
ło 4 kim.

Mieszkańcy Stoltmanna przeciwko temu za­
rządzeniu zaprotestowali i swych dzieci do szkoły 
lubońskiej nie posyłali Postępek swój thimaczyfli 
tem, że do Lubonia prowadzi zła draga ipolna, nie- 
używania i bardzo piaszczystą, i że oo gorsza pro­
wadzi przez las. Domagali się oporni Stoltmannia 
cy, aby dzieci ich uczęszczały do szkoły w Zap­
oceniu.

Za swój upór odpowiadali w liczbie 5 osób

przed Sądem Grodzkim w Chojnicach Na rozpra­
wie p. inspektor szkolny Hoffman z Brus oświad 
czył że o ile gmina Zapceń stawi do dyspozycji od 
powiędnie ubikacje szkolne oraz mieszkanie dla 
nauczyciela, to żądanie mieszkańców Stoltmanna 
zostanie uwzględnione. Na razie mowy o tern być 
nie może, ponieważ szkoła w Zapeeniu jest prze­
pełniana.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący upornych stolt- 
maniaków jak następuje : Kullas — 30 złotych 
grzywny, Stoltmann — 30 złotych Bukowski — 
30 złotych. Połczyńska — 20 złotych i Myszkowa 
— 20 złotych W razie nieściągalności liczy się ka 
rę więzienia po jednym dniu więzienia za każde 10 
złotych. Pozatem wszyscy oskarżeń ponoszą ko­
szta sądowe.

Ukarany za zniewagę oficera wojsk polskich
E ch a  m a n e w r ó w  z im o w y c h  I B aonu  S t r z e lc ó w  w  C h o jn ic a ch . — Por. M a k o w sk i  
'W o b r o n ie  z d r o w ia  s w o ic h  ż o łn ie r z y . — C zu p u rn y N ie m ie c . — E pilog p r z e d  s ą d e m

i ła g o d n y  w y m ia r  k a r y
Chojnice, 12. 6. 1929 roku.

W styczniu hr. I Baon Strzelców z Chojnic
‘Odbywał marsz ćwiczebny w okoHicaćh wsi Jerz- 
mionki wpowiecie sępoleńskim. Skoro nadeszła 
noc dowódca jednego z oddziału por. Makowski 
pociągnął ,ze swymi żołnierzamii do Jerzmionek 
zająć kwatery z góry już przygotowane przez soł 
łysa gminy Szulca.

Temperatura wynosiła wówczas mniejwięcej 
20 stopni mrozu. Koło 11-tej żołnierze rozeszli się 
po kwaterach Kilku żołnierzy udało się według 
instrukcji do gospodarza Weilandta. W nieobecno 
ści chorego Weilandta żona jego wskazała żołnie­
rzom dnżą pustą kuchnię Panowało w tej ubika­
cji siarczyste zimno, jak bowiem stwierdzono od 
dłuższego czasu już w niej nie palono, a pozatem 
brakowało kilku szyb w oknach.

Żołnierze nie mogąc usnąć ze zimna, poska­
rżyli się swemu dowódćy.Por. Makowski przybył 
wraz ze sołtysem stwierdzić stan faktyczny I co 
się okazało Weiłantowie posiadali 4 pokojowe 
mieszkanie ciepło ogrzane, lecz w każdym pokoju 
ustawili po jednym łóżku żeby żołnierzom unie­
możliwić spędzenie nocy w ciepłym lokalu.

Por. Makowski poprosił Weiłandtową o opróż 
aienie jednego pokoju dla zmarzniętych żołnierzy 
Na to Niemka podniosła okropny hałas. Przybiegł 
jej na pomoc syn Albert kupiec z Kamienia i z 
podniesionymi pięśćmi rzucił się na por. Makow­

skiego. Oficer sięgnął po broń wtedy dopierokrew 
ki Albert zatrzymał się na miejscu lecz za to ul­
żył sobie w słowach wrzeszcząc pod adresem por. 
M.: „Milczeć i precz z kwatery.

Oczywiście sumieny oficer nie ustąpił, dopó 
ty jego żołnierzy nie przeniesiono do jednego z 
ciepłych pokoi. Spała w nim jakaś ciotka Weilan 
dtów i jej gospodarze nie usunęli choć sam wstyd 
to nakazywał.

Po tem zajściu zgłosił się Albert Weilandt 
do sołtysa, pytając się o nazwisko i adres por. 
Makowskiego, przyczem wypowiedział następują 
cą pogróżkę : „Postaram się dla niego tak, jak 
postarałam się dla innych co teraz w tartaku mu 
szą pracować".

Cała ta historja znalazła się na wokandzie Są 
du Grodzkiego w Chojnicach. Oskarżonym był 
Albert Weilandt. Do winy oczywiście sięniepoczu- 
wał. Zeznania świadków a przedewszystkiem soł 
tysa Szulca potwierdzają jednak winę oskarżone­
go. Prokurator wnosi o tydzień więzienia. S ął 
po naradzie ogłosił wyrok, skazujący Weilandta 
za zniewagę oficera wojsk polskich na 100 złotych 
grzywny wzgl. karę więzienia licząc 10 złotych 
za dzień jeden oraz na ponoszenie kosztów sądo­
wych.

Przyznać trzeba że Sąd pobłażliwie potrakto­
wał niemieckie czupurność, sądy pruskie lubią w 
takich wypadkach stosować hojniejszą miarą.

KRONIKA MIEJSCOWA*
Chojnice, dnia 13. czerwca 1929 r.

Ku uczczeniu 10-lecia Traktatu Wersalskiego.
Celem obchodu 10-lecia podpisania Traktatu Wersal­

skiego odbędzie się w niedzielę dnia 23 bm. o godz. 12,50 w 
sali Hotelu Centralnego uroczyste zebranie. Program prze­
widuje przemówienia i śpiewy. Akademję tą organizuje 
Stronnictwo Narodowe w porozumieniu z innemi towarzy­
stwami. O bliższych szczegółach jeszcze napiszemy

Uwaga Kolejarze !
Zjednoczenie Kolejowców Polskch ZZP. (dotychczaso­

we Związki kolejowe ZZP. i PZK.) zwołuję w piątek dnia 
14 czerwca br. o godzinie 18-tej w lokalu p. Jażdżewskiego 
w Chojnicach Konstytucyjne Walne Zebranie Oddziału w
którym biorą udział członkowie dotychczasowi fiłji ZZP. 
•Chojnice i koła PZK. Chojnice.

'Porządek obrad walnego zebrania 1 zagajenie 2 Wybór 
Prezydjum 3 referat organizacyjny 4 Ustalenie obwodu 
działalności Oddziału 5 sprawozdanie dotychczasowych 

Zarządów 6 wybór Zarządu Oddziału ZKP. i delegatów na 
Zjazd Okręgowy. 7 Wolne głosy i wnioski 8 zamknięcie.

Ze względu na ważność pierwszego Konstytucyjnego 
zebrania Oddziału ZKP wymagany jest udział każdego 
wolnego od służby członka Związku filji ZZP. i PZK

Wstęp na zebranie mają i ci członkowie innych związ­
ków kolejowych którzy wyrażą chęć przystąpienia do ZKP.

Za zarząd koła PZK. prezes wz. Wysocki Za zarząd 
filjiZZP. prezes Glazer.

Z koła Podoficerów Rezerwy w Chojnicach.
W lokalu zebrań p. Jażdżewskiego obyło się miesięczne 

zebranie Podoficerów Rezerwy koło Chojnice. Zebraniu 
przewodniczył prezes p. Kubik. Protokół z ostatniego ze­
brania odczytał sekretarz p. Jażdżewski Z okazji poświęce­
nia sztandaru bratniego koła w Wąbrzeźnie wysłano tele­
gram z życzeniami. W dniu 29 czerwca odbędzie się uroczy 
stośćpoświęcenia sztandaru Towarzystwa Powstańców *i 
Wojaków w Nowej Cerkwi w której to uroczystości koło 
chojnickie weźmie udział w komplecie.

W niedzielę dnia 16 czerwca urządza się wycieczkę do 
Józefowa Zbiórka ogodzinie 6 rano przed restauracją p. 
Jażdżewskiego, poczem nastąpi odjazd furmanką do Józefo 
wa. Po omówieniu szeregu spraw wewnętrznych prezes 
zamknął zebranie.
Zebranie Robotników - Rzemieślników Zjednocze­

nia Zawodowo Polskiego filja Chojnice.
Ostatnio odbyło się w lokalu p. Locha miesięczne ze­

branie robotników i rzemieślników Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego. Zagaił je prezes drh. Artjuch hasłem 
Szczęść Boże.

Sekretarz drh. Bonk odczytał protokół zostatniego ze­
brania. Z kolei informował prezes zebranych o założeniu 
oddziału filji w Rytlu. Uzyskano tam 68 członków. Są to 
robotnicy tkórzy pracują w tartaku p. Krenskiego. Zatem 
fiłjaChoinice liczy obecnie 132 członków. Wybrano wy­
dział robotniczy ten będzie kierował sprawami robotnicze- 
ini w Rytlu Następnie udzielił prezes głosu okręgowemu 
sekretarzowi drh. Szymańskiemu Tenże wygłosił piękny 
referat tyczący w głównej mierze wyłącznie spraw filijnych 
to też po referacie wywiązała się dość obszerna dyskusja.

Potem omawiano ważną sprawę wysłania delegata na 
Walne zebianie Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w Po 
znaniu .Po dłuższej dyskusji wybrano jako delegata pre­
zesa drh. Artjucha poczem uchwalono na fundusz wyjaz­
du delegat jednorazowo po 50 gr. od członka. Następnie 
odczytano pismo Stronnictwa Narodowego w Chojnicach 
w sprawie uczczenia 10-lecia podpisania traktatu Wersal­
skiego. W te i sorawie odbyło się zebranie poszczególnych 
towarzystw. Był na niem z ramienia ZZP. drh. Włodarezak 
A. Wsprawie wycieczki na Powszechną Wystawę Krajową 
w Poznaniu podaje się członkom którzy na zebraniu nie 
byli obecni do wiadomości by złożono na ten cel pewną kwo 
tę do 15 czerwca aby można zarezerwować odpowiednie 
miejsca w pociągach nadzwyczajnych.

Po omówieniu szeregu spraw wewnętrznych prezes 
zamknął zebranie hasłem Szczęść Boże.

Wycieczka podoficerów rezerwy do Józefowa.
Związek Podoficerów Rezerwy Koło Chojnice urządza 

w niedzielę dnia 16 czerwca wycieczkę do Cygan nad jezio 
ro Ostrowite - Józefowo. Odjazd furmangami z lokalu kol. 
Jażdżewskiego Złoty Lew rano o godzinie 6-tej Kto zechce 
z sympatyków wziąć udział wtej uroczystości ten zechce 
się zgłosić u kolegi Jażdżewskiego najpóźniej do czwartku 
dnia 13 bm. celem zarezerwowania miejsc.

Skazani za nielegalne przekroczenie granicy.
Za nielegalne przekroczenie granicy polsko- niemiec­

kiej Sąd Grodzki w Chojnicach zasądził czeladnika rzeź- 
nickiego Ignacego Tochę zeStarogarduoraz jego .kolegę 
Erwina Fingera z Cieleszyna. pow. Świecie każdego na ty­
dzień więizema i panoszenie kosztów sądowych.

Podziękowanie uratowanych od niechybnej 
śmierci.

Chcąc zadośćuczynić prawdzie i naszemu obowiązkowi 
oświadczamy publicznie że dzięki ratowniczej szybkiej 
działalności rybaka p. Reimanna i jego ucznia* p. Landme 
ssera zostaliśmy w niedzielę dnia 26 maja o godzinie 5-tej 
popołudniu uratowani od niechybnej śmierci. Mając tę 
chwilę w pamięci uważamy za swój obow. podać to do pu­
blicznej wiadomości i wyrazić swoje najserdeczniejsze po­
dziękowanie. Równocześnie dziękuje się pp. Klunowskiemu 
i Landmesserowi za wydobycie zwłok nieszczęśliwie uto­
pionego Landmessera. Za szlachetny czyn niech wyżej wy 
mienionym ,.Bóg zapłaci".

Podpisy:
Władysław Szyca, Adam Skłerka Jan Gliszczyński. Józef

Tiinks, Elżbieta Landmesser, Bernard Landmesśer.
Tragedja serc królewskich.

Kino „Nowości" wyświetla dziś dnia 13 i jutro dnia 14 
bm. wielki wiedeński supefilm p. t. „Ostatni Monarcha* 
czyli „Tragedja serc królewskich". Jest to najbardziej 
wstrząsający dramat z prawdziwego zdarzenia. — Film 
ilustruje tragiczne dzieje Habsburgów. — Romans arcy- 
księcia z baronówną Vesterą i tragiczny epilog na zamku 
Meyerling. — Zamordowanie cesarzowej Elżbiety w Gene­
wie. — Morderczy zamach w Serajewie na arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda! — Wybuch wojny i ogłoszenie mo 
bilizacji! — Śmierć cesarza Franciszka Józefa! — Wybuch 
rewolucji w Wiedniu! — Ucieczka cesarza Karola I. Warto 
go naprawdę zobaczyć, jak wogóle wszystkie filmy wiedeń­
skie.

WIADOMOŚCI Z POWIATU *
Wystrzelił sobie oko.

Asmus, pow. chojnicki. Niejaki Kóbus 18-let- 
wi syn miejscowego dzierżawcy w osadzie leśnej; 
Asmus, zgłosił się w bieżącym roku jako ochotnik 
do służby wojskowej.-To też już przed powoła­
niem go do czynnej służby wojskowej, urządził 
sobie z kolegami ćwiczenia w strzelaniu. Przy­
rządzono broń palną mianowicie z łuski naboju 
karabinowego, którą przykręcono drutem na drze 
wie przedstawiającym kolibę rewolwerową. Wsy­
pano najpierw proch a potem ubito papierem i 
drobnemi kamieniami. Kobus jako kandydat na 
ochotnika wojskowego wziął w sowej ręce spo­
rządzony rewolwer i przy wypiłowanym otworze 
łuski podpalił takowy zapałką. Skutki zabawy 
były dla Kobusa straszne. Cały nabój a miano­
wicie łuska została rozsadzona, a K. ugodzony 
został odłamkiem w lewe oko tak nieszczęśliwie, 
że nie będzie widział na niie już nigdy. Nieszczę­
śliwego młodzieńca odwieziono do szpitala w Choj 
nicach, a następnie do Bydgoszczy, gdzie stwier­
dzono, iż oko skutkiem postrzału już wyprysło. I 
tak z kandydata na ochotnika stał się skutkiem 
własnej nieostrożności inwalidą.

Piorun uderzył w stajnę szambelanostwa 
Sikorskich.

Brusy. W ub. piątek około godz. 17 uderzył 
piorun w stajnię majętności W. Chełmy. W staj­
ni znajdow ało się bydło, które nie odniosło żadne 
go szwąnku. Natomiast z poddasza stajni wydo­
bywał się dym 'palących się 'belek. Na szczęście w 
tym czasie znaj'dowali się robotnicy w oborze 
przy pracy i rozpoczęto natychmiastową akcję, 
ratunkową, która uwieńczona została pomyślnym 
wynikiem, gdyż pożar ugaszono w zarodku. Stra­
ty minimalne.

u i c i u i i  u y m ę c a
Poznań, dnia 11. 6. 1929.

A. Woły: Bydło:
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, -nłezaprzęgane
b) pełnomię-me wytuczone woły ód 

lat 4 do 7
B. Stadniki:

a) pe’nom{ęsne, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) pełno mięsne młodsze
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jałówki i krowy:

a) f elnomięslste, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnoirięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do 
bre młodsze krowy i jałówki

d) miernie odżywione krowy i jałówki
e) liche odżywione krowŷ  jałówki

Cielęta :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone
cj^średnio tuczone cielęta i naprzednlejsze

ssaki
d) mniej tuczone cielęta i dobre ss3ki
e) liche ssaki

O wce:
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne
c) miernie odżywione skopy I owce

Świnie s
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

164—168

148-154 

160—17ń 

148-150 

130-135

156-160

144-150,

130—136 
'04-110 
70— 90

190-200

166-170 
140-150 
120 -130

146-155
126-136

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste cd 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastry

fełde Płetfto Rainytii »
Warunek: handel haft, fr. st. za»ad. 

dostawa zaraz za 100 kg, w
Zyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka ż. 70°/0 wł work.
Mąka p. 65% wł, work.
Groch polny 
Groch Victorja 
Groch f.
Peluszka

236-232

218-224

216—220
296-204
184—190

Peznada
ładunki wago

T<ot\ ch,
26,40-26,90
43.50— 44,80
27.50— 28,50

26.00- 27,00 
—40,00

64.00— 68,CO

40,00—42,00
RUCH w TOWARZYSTWACH.

KaŁ Stów. Pol Mlodz Żeńskie). Dziś w czwartek 13 o* 
godz. 8-mej punktualnie zebranie plenarne w szkole żeń- 
skiej. Wykład na temat: „Pieśń religijna w poezji śred­
niowiecza" wygłosi pan profesor Bryjak',* Przybycie wszy- 
stkich druhen czynnych jets obowiązkowe.

_ ___ Sprawie służ. Prezeska.
Tow. Hod. Drobin i GoŁ Poczt — Chojnice. Zebranie 

miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 13 czerwca, 
o godz. 8 wlecz, w hotelu Engla.

Zebranie Koła Polek odbędzie się w piątek dnia 14. 
czerwca, o godz. 5 popoł. na salce w starostwie. Prze­
widziany jest wykład p. dr. Bełkowskiego i inne ważno 
sprawy. O jaknajliczniejszy udział członkiń uprasza

Zebranie Klubu Szoferów — Chojnice. W sobotę dnia 
15 b o godz. 9 wieczorem odbędzie się zebranie Klubu 
szoferów filji Chojnice w restauracji p. Locha

Przybycie członków jest konieczne. Zarząd.
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-KRONIKA G D AŃ SKA
Napaść na bezbronną dziewczynę.

Onegdaj zgłosiła niejaka W. do policji, iż pod­
czas przechadzki w kierunku do Wrzeszcza napa­
dło ją 3 mężczyzn z których jeden nawet rzucić 
się chciał na nią z nienaoka. Na szczęście dzie­
wczyna zdołała zbiec i zaalarmować policję. Na­
tychmiast wszczęte dochodzenia dały wynik doi 
datni, gdyż zdołano przytrzymać 2 sprawców. 
Trzeci zdołał zbiec. Policja jest jedmakże na tro­
pie opryszka.

Jeszcze jeden napad uliczny.
Pomocnik kupiecki Paul K., znajdujący się 

w towarzystwie swej żony w drodze do Gross 
Waildorf napadnięty został wieczorem około godz. 
8->mej przez 4 mężczyzn, wyskakujących znienac 
ka z rowu przydrożnego. Na szczęście silny K. 
zdołał odprawić opryszków za pomocą laski, mi­
mo iż napadli go w przewadze. Policja i tych 
sprawców zdołała w pościgu przychwycić i od­
stawić do więzienia.

Codzienne wypadki uliczne.
Niema dnia, w którymby nie wydarzył się 

jakiś wypadek. Tak też wczoraj najechał samo­
chód ciężarowy na Rybim Rynku 8 letniego 
Franc. Lilia zam. przy rodzicach na tej ulicy. Jak 
zeznają świadkowie chłopiec wleciał wprost pod 
samochód tak, że szofera nie spotyka żadna wina. 
Na szczęście malec odniósł tylko lekkie obrażenia 
i mógł pozostać pod opieką rodziców.

W tymże dniu najechał rowerzysta J. Kluge 
na ulicy Pferdetranke 24-iletnią biuralistkę Ger­
trudę Posak tak nieszczęśliwie, że musiała się 
ona oddać pod opiekę lekarską.

Awanturniczy pijaczyna.
Onegdajszej nocy zameldował pewien szofer 

dyżurnemu posterunkowemu, iż przy jednym z 
lokali w ulicy Hagststrasse leży nieprzytomny 
pijaczyna. Policjant, chcąc pijaka odstawić do a- 
resztu, nagle został przez budzącego się ze snu 
pochwycony i powalony na ziemię. Tylko dzięki 
pomocy dwóch oficerów policji, przechodzących 
przypadkowo oboik miejsca wypadku, udało się 
furjata okuć w kajdanki. Tak skrępowany pi­

jaczyna nie pozwolił się jednak odstawić spokoj­
nie do aresztu i stawiał tak silny opór, że poli­
cjant wziąść musiał do pomocy 5 robotników- i 
tak w „czwórkę" odstawić musiał furjata do a- 
resztu. Tam .i a pewno w ciągu nocy opuścił go 
szał pijaństwa i oporu wobec władzy.

Ofiara pracy.
Podczas wymiany śruby okrętowej w stoczni 

Schichau‘a został robotnik Willi Neumann tak nie 
szczęśliwie ugodzony blokiem żelaza w- nogę, 
że ze zmiażdżoną stopą musiano go odstawić do 
szpitala miejskiego.

Johann Straus przybędzie do Gdańska.
Słynny król walców i kompozytor J. Strauss 

entuzjastycznie przyjmowany przez świat muzy­
czny w Anglji, Szwecji, Chorwacji, Holandji, 
Szwajcarji i Hiszpanji, dokąd odbył dłuższą po­
dróż przybędzie w dniach 2 i 3 lipca także do 
Gdańska. W tych dniach zatem będziemy mogli 
podziwiać jego orkiestrę pod jego osobistem kie­
rownictwem.

X  X  X X  X  X  X  Z  X  X  - X- . X X  *  t .

Meble! Meble!
W ielki w ybór!

kompletne umeblowania 
jak i pojedyncze meble.

T r u m n y
i wybicia do trumien.

Fr. Kiedrowski, Chojnice
(Pom.) C z ł u c h o w s k a  6-8

Najstarszy magazyn 
w miejscu.

Własne warsztaty 
stolarskie i taplcersk.

Na moey przywileju rakarń winny wszelkie cdst- 
wione konie t. j. wskuiek wypadku, mianowicie złama­
nie nogi, wewnętrzne 1 zewnętrzne nieuleczalne choroby
do dalszej pracy niezdolne, bez różnicy czy mięso na 
pożywienie dla ludzi się jeszcze nadaje, być u nas zgło­
szone. Takich koni nie wolno rzeźnikom, handlarzom 

t. d. sprzedawać ani darować.
Tak samo winny być u nas przv biciu natych­

miast telefonii znie zgłoszone wszelkie inne porzucone 
lub zdechłe zwierzęta, jak koń, osieł, źrebrę, bydło, 
cielaki, świnie, kozy, owce i t. d.

Ciała winny być aż do odebrania tak przechowy­
wane, aby skóra nie została uszkodzona.

Nagrodę do 25 zł.
płacimy temu przy zamilczeniu jego nazwiska, który takte 
uchylenie się mm na czas poda do wiadomości, abyśmy 
oprócz skargi prywatnej mogli podobne przestępstwa 
oddać prokuratorji.

Spółko Morsko no poulot Chojnice
telefo 296. Prochowa 8.

U niedziele 16- bm.
odbędzie się 

w Bialembłocle

zabawa na plaży
Ink również przejażdżki 

z łódko.
Początek o godz. 3.

K om itet.

KINO NOWOŚCI
W czwartek i plotek 13114 hm o s- 8 30

Wielki wiedeński superfilm!

Ostatni Monarcha
(T cag ed ja  s e r c  k ró le w sk ic h )
Najbardz ej wstrząsający draimt z prawdzi­
wego zdanenia. Film ilustruje tragiczne 
dzieje Habsburgów — W rolach głównych : 

Alfons Fryland, Frltz Spira, 
Erna Morena

1 wiele innych wybitnych gwiazd ekranu. 
Romans arcyksięcia z baronówną Vesterą 
i tragiczny epilrg na zunku Meyerling. 
Zamordowanie cesarzowej Elżbiety w Gene­
wie. Morderczy zamach w Serajeaie na 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 1 Wybuch 
wojny i ogłoszenie mobilizacji! Śmierć ce­
sarza Franciszka Józefa ! Wybuch rewolucji 
w Wiedniu 1 Uciecika cesarza Karola 1.

Ceny zwykłe! 1282

Aasust Haller, W ier
C h o jn ice

poleca bogaty wybór

ortykolfiu srebrnych l złotych,
obrączków ślubnych, sztućców  
czysto srebrnych,posrebrzanych  
i  alpakowych. K ryształy b ia łe  
i kolorow e, zegarki, pierw szo­

rzędny m echanizm  
ĘfT ' Rzetelna gwarancja. "NM

Artykuły optyczne - wyroby niklowe i mosiężne- 
A rtykuły podarunkowe 

Rzetelna obsługa ! Niskie ceny !

M ój dom
willę w 1911 r. budowany 
z ogrodem owocowym i 
warzywnym (ogród można 
zaraz objąć) razem 20 a 
wielkie za 21.0C0 zł. przy 
10.000 zł. wpłaty (reszta 

zostanie jako hipoteka) 
sprzedam Polakowi-katoli- 
kowi. 1276

K a z im ir
Człuchowska 70.

Młodsza początku,ąca

slls biurowo
może się zgłosić. 1280

Cholnlckle tartaki
Fryderyk Stein hllber.

Mniejszy im ze 
składem

w środku miasta przy głó­
wnej ulicy zaraz na sprze­
daż. Gdzie, wskaże eksp. 
Dzień. Pom. 1287

Trawa
z 4 n tfirj łtik i

do sprzedania. 1285
Pietruszkowa 38.

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 14. czerwca 
o godz. 17. sprzedam na 
pod* órzu spęd. Nowackiego 
najwięcej dającemu za got.

25 sztuŁ phszczy męskich 
32 sztuk płaszczy damskich.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1286

Tom. Hodowli DroDht 
I fio ł Poczt

C h o jn ice .
Czwartek, dnia 13. 

czerwca o godz. 8 wieez 
odbędzie się w hotelu  
Engla 1275

Zefircnle miesięczne
O liczny udział prosi

Z a rz ą d .

Na SMiedaź
W sobotę, 15. czer­

wca przed poł o godz. 
10.30, ul. Człuchowska
70 za starostwem sprzeda­
wać będę za gotówkę: 
kanapę, szafę do rzeczy, 2r 
łóżka z materacami i pie­
rzynami, stół salon., lustro,, 
krzesła, lampa ełektr. i ró­
żne inne rzeczy. 1277 

K a z im ir .

Fotografie
wszelkiego rodzaju,

wykazowe na poczekaniu*.
w yko n u je

SzyJkoaskl Jon,
fotograf

Staroszkolna 9.
Poszukuję

Klub Z « ! H  Chojnice.
W yp o czyn ek  i u zd ro w ie n ie  m oże  
k a żd y  m ie ć  na le tn isk u  K lubu  
Ż e g la rsk ie g o  w  C h a rz y k o w ie .

Miejsce wycieczkowedla szkół,Tow arzystw, i automobilistów 
Przyjemne miejsce pobytu dla ludności miast 
Woda, kąpiele słoneczne, lasy. Restauracja na miej­

scu zaopatrzona dobrze w napoje j potrawy.

Nadeszły już
losy do II. klasy 19. loterii Paftstooue]

ostatni termin odnowienia 14. czerwca br.
Są także już do nabycia

Losy 14- Poiisto. Loterii Dobroczynnej
ciągnienie której odbędzie się dnia 21. czerwca br. cena 

połówki losu 4 zł. całego losu 8. zł. 1231

KoIeJttura A.Kunoosklego o  Chojnicach.

ucznia
dla mego składu kolonial­
nego i żelaza. 1283-

A. Ludwig.
Bezdzietne małżeństwo po­
szukuje 1274

2 pokoj. 
mieszkania, lub 
pokoju umebl,
z używaniem kuchni. Zgło­
szenia do:

D w o rze c
Księgarnia »Ruch“.

Poszukuję zaraz

dzieoKzyny.
Syszkowa

ul. Gdańska 82. 1284

Ogłaszajcie
u Dzień. Pomorskim-

ft*dKkeł« i Admlniitraeja: thojmlee ml. W ach* weka 18, — Pocetowe konto ciekowa 801332 — Konto bankowe: B u k  Powiatowy Chojnice, kllejaka Kasa Oeaceędnodei. 
Chojnice, L  Telefo* U. Adree telegr. „Data*. Pean.*1 JAirt. s-oeet. U. — Za redakcja odpow. Jóeef ChehnlAekl r- Drukiem 1 nakładem druk. „Dsien. Pom.“ w Chojnicach.

JTyd. JFladyalaw /uljaee febnrtber.


